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NIESPODZIANKA NA KONGRESIE P. P. S. 
Nieoczekiwana mowa min. MoraczewsHlego 

o zwiększeniu obiegu pieniężnego pod zastaw hipoteki 

,c 

WARSZAWA; a i. 
Konures ">*• I I s - ^ o f i c z y ł 

vi,7.H,ii w trzecim dniu obrad, 
rozpraw V nad y«łoszonomi rc-
joiticumi polnwzncnu. 

p .n- l Pas/wiski. jako mówca 
tfny /\\tiłiMiiiił\ów rezolu-
K W., wskazywał, źc w 

<»k..hvznosciach. klórc towarzy­
szyły ostatniemu przesileniu rzą 
dmwMitii, wstąpienie 1\ F . 5 . do 
koalicji stało sic 

koniecznością dziełowe 
Podczas przemówienia posła 

Paszvu\kici:o na sali obrad zja­
wił sic poseł Moraczewski, mini 
ster lohót publicznych, który z 
powodu pr/ehvtej niedawno opc 
r a u l miał RIOU g. jes/c/e w ban 
ili:.u h. 

Minister Morac/ewski, 
przywitany 
owacją za­
brał głos, po­
za kolejka 
mówców, dla 
złożenia spe­
cjalnego wy­
ją aiienin. 

Powiedział: 
Brak środ­
ków obiego­
wych i /bvt 
wąska podstawa złotowa Banku 
Polskiego są ułównemi przyczy­
nami kryzysu przemysłowego. 
Jedna cześć sanacji — redukcja 
budżetu — dokonała sic ££^ 

kosztem ludzi pracy, ,**"* 
pracowników państwowych f u-
rzedników. 

Druica cześć sanacji powinna do 
konać się kosztem klas pos adają-
cyćh. Podatek majątkowy nie zo 
Stał śctytmiety. Pozostało jeszcze 

650 miljonów do ściągnięcia. 
Nie da sic zdobyć tetru podatku 

w gotówce, ale ino/na w mieć w 
hypotekach, które inu^ą być zło­
żone w Banku Polskim za polowe. 
wartaścl ^ . 

W ten sposób może być 
zwiększona podstawa emisyjna 
Banku Polskiego. Nie możemy 
dopuścić do spr/edarra i wyzby­
cia sic jedynych instytueyj KO-
spod.uc/vch, ku'nv zorejauizowa-
•lismy ŵ  Polsce N cpsn! leniej; tno-
nopolów tytimiowee,o i spirytuso­
wego ora/ Banku Polskiego. 

Przemawiali następnie mów­
cy Keneralui pogłowie Barlieki i 
Żuławski. 

(iłosowame nad ZRtoszonemi 
Tczolucjann, które zadecydują, 
cẑ v P. P. S, pozostanie w koalicji 
rządowej. odbędzie sic w dniu 
d / i s i e j s /y in . • ••«*» 

ZapaTrywanTa p. ministra Mo-
rac/ewNk•»-.•:» o /większemu pod­

stawy emisyjnej Banku Polskie­
go za pomocą listów hypotecz* 
nych, stanowić nwm przedmiot 

oględnych rozwaiart* 
ściśle fachowych. W żadnym ra 
zie nie można sic zgodzić na to, 
aby taki sposób pokrycia emisji 
teoretycznie był bezsporny. 

Z tego punktu widzenia, wy-

XX KONOREą 

wody f min. Moraczewsklego 
sprawiają wrażenie niespodzianki 

Kwest je I natury finansowo-
tcchniczncKiiie mogą mieć wpły­
wu decydującego na układ ant po 
litycznych! Miejmy nadzieje, że 
przemówlonic p. ministra Mora-
czewąkiedp zachowa znaczenie 
tylko flnapsowo-tecrinlczne. 

r Z TAJEMNIC DWORU RUMUŃSKIEGO 
POGŁOSKI 0 POWODACH REZYGNACJI KRÓLEWICZA 

Jedni twierdza ta ks. Karol planował zamach stanu, inni, te zakochał t l i 

BUKARESZT, 2. 1. — Tcl. wl. 
— Rezygnacja11 następcy tronu 
rumuńskiego z praw do korony 
wywołała w Ruinunji prawdzi­
wą powódź domysłów i plotek. 

Niektóre dzienniki twierdzą, 
że rezygnując z praw do tronu 
kierowa} się ks. Karol wyłącz-

f 

w żydówce i Jass 
nic wzglądami natury osobistej 
Zakochał się mianowicie w roz­
wódce, b. żonie rumuńskiego ka 
pitana I.uhcsza. 

Faul Luhesz fest z pochodze­
nia źydódką I urodziła się w Jas 
sach. 

Podobno ks. Karol ma zamiar 

POLSKIEJ PA^T/I SOC/ALISTYCZNE/ 

PREZYDJUM KONłikT.SU T W.-MARSZAŁK1KM KiN. UASZYŃSKIM JAKO PRZEWODNICZĄCYM 
Wśród ctłotików prezydium wWilmy m. to. Br. ZtttnięCklego, orai postów Marka, ArcJsiewsklego I Jaworowskiego 

Nad Europą szaleją złe moce 
Ostre pogotowie na Wiśle 

Przybór wody trwa 
Nocy 'dzisiejszej Wista znacz­

nie przybrała. 
O godzinie 2 nad ranem po­

ziom wody wynosił 3,20 cm. 
Przybór wody trwa w dalszym 
ciągu. 

dził wobec tego ostre pogotowie 
na przes tpenl od Bielan do Fel* 
eowizny, 

Wylew 1 Wisty na tej pnes t r z i 
ni możliwy jest już przy poiło-

Kornisarjat wodny zarżą tnie 4 metrów, 

Katastrofa powodzi w Małopolsce 
Wschodniej 

Na Prucie wiele mostów zerwanych 

Tragiczny turnie] kwiatowy 
NOWY JDRK, J. 1. Na turnie-

hi kwiatów \m w Pasadame w 
Kalifornii zawaliła sic trybuna, 
na której znajdowały się 500 o-
soh. 

2Mi o«^b zostało ciężko ran-
nych. tPAT). 

Nagle ruszenie kry na Prucie 
w Małopolsce - WchodnieJ I spo­
wodowane niezwykłą ciepłotą 
tajanie głębokich warstw śnie­
gu w górach odbiło się fatalnie 
na środkach komunikacyjnych, a 
przedewszystkiem na mostach 
drewnianych, które nie wytrzy­
mały zatorów utworzonych 
przez kre i w znacznej części,zo 
stały uszkodozone lub nawet 
zniesione. 

Tak znikł z powierzchni most 
kolejki wąskotorowej w Tłuma-
e/yku pod Kołomyją, bardzo u-
cierpial most miedzy Tatarowem 
a Worochtą, zerwany zostat ró­
wnież odbudowany niedawno 
most na Prucie. 

Pod Kołomyją woda łącznie z 

Narady z amerykańskim rzeczoznawcą 
finansowym 

Ulewne deszcze I śnieżyce 
w Niemczech 

Na ulicach Kolon]) Jeżdżą łodzie 

ożenić sfc z panią Luhesz, 
inne pisma ulrz^muią, źc po* 

wód rezygnacji jest daleko po«j 
ważnie is/.y. 

'Ks, Karol cieszącv sic wielką* 
sympatią w w nisku imał plano­
wać zamach statui, * , 

Przy pomocy wiernych sobie 
pułków i wpływowego gen. A-
yarescu miał dokonać zbrojnego 
przewrotu na Wzór faszystow­
skiego zamachu we Włoszech I 
lliszpanji. 

Wiadomości o tych zamiarach 
dotarły do dworu królewskiego. 

Król Ferdynand miał z następ 
cą tronu długą ro/mowe. po-
czem ks. Karol wyjechał zagra­
nicę. . 

List z rezygnacji ma być wy-i 
niklem tej rozmowv. | 

Przyjaciele ks, Karola utrzy­
mują, t e król Ferdynand zmusił 
swego syna do rezygnacji. 

WIEDEŃ, 2, 1. Dzienniki do­
noszą, że rumurtakl następca tro 
nu Karol traci nlctylko tytuł ksif 
cia. ale takie nazwisko Hohen­
zollernów. l 

Otrzyma on od króla <nazwi« 
sko rumuńskie. 

PRAOA, 2. 1. ]»ia?a. omiawia-
iąc zrzeczenie się przez ks Ka­
rola praw dł> tronu, pisze o jego 
dotychczasowej działalności na 
różnych polach f podkreśla sym 
patie, Jaką zjednał sobie, ks, Ka­
rol w Czechosłowacji. 

Ks. Karol uczestniczył miano­
wicie w kongresie lotniczym w 
Pradze. 

krą zerwAła spory kawał brze* 
gu na priestrzeni kilkusrt me* 
trów. VA ciągu ostatnie! dni 
stan wody powoli opada t i kra 
odpłynęła) zupełnie. W otolicz-
nych gi rach śniegi stopniał* tak, 
że obnaif ty się stoki gó*skie, 
Potoki l strumienie szumii jak 
na wiosna. 

HURAGAN WE LWOUIE 
L W O m 2. !. — Tel. vi . — 

Nad Lwowem przeszedł iura* 
gan. któ^y wyrządził w mieście 
wielkie szkody. 

Z dachd dworca główneg* ze­
rwał wicher wiele dachówek, 
kb%e spapając na szklany sufit 
w kurytaizu poczekalni III kla­
sy, wybiły około 80 szyb. 

Groźba powodzi 
na Łotwie 

RYGA.J2. 1. W przedizleft 
Nowego Koku we wszysiilch 
częściach Ło twy , a główne w 
zaczęły wzbierać rzeki I rotpo-
okolicach Windawy t Skruidy, 
cięły się powodzie. 

Wysokość wody w niektórych 
rzekach dochodzi do 5-ciu me­
trów ponajd 

BERLIN. 2. 1. — Tel. wl. — 
Wody na Renie i Mozełi wsku­
tek gwałtownych deszczów za­
częły się znowu podnosić. W nie 
których miejscach prąd wody ze 
rwał tor kolejowy. 

Niższe dzielnice Kolonii zala­
ne są wodą. Lodzie kursujące po 
ulicach zaopatrują ludność w ży­

wność. 
Na granicy duńskiej powódź 

zalała jedno z miasteczek. 
W Berlinie przez całe rano 

szalała śnieżyca, a następnie 
przez cały dzień padat ulewny 
deszcz. 

Ulicami zalaneml wodą z tru­
dnością można przechodzić, 

Ruchomy kiosk 

Katastrof! powodzi ogarnęła całą Belgją 
Wiele wsi pod wodq 

BRUKSELA. 2, L Cała dolina 
Mozy oraz całe terytorium po­
między Mozą a Waal na skutek 
wylewów rzek stoją pod wodą 

Policja raeczna podjęta ener­
giczną akcję w celu niesienia po 
mocy ludności nawiedzonej po­
wodzią. 

W setkach »domów Ich miesz­
kańcy ratowali się ucieczką na 
strychy I dachy. 

Z wielu Innych okręgów Belgji 
donoszą również o grążącem nie 

bezpieczeństwie powodzi. (PAT) 
BRUKSELA. Ł I. Dolina Mo­

zy jest. całkowicie zalana. Po­
między Maestricht a Maesyck 
(?) wezbrane wody podrywają 
tamę kanału Campine. 

Istnieje niebezpieczeństwo 
przerwania tamy. Wiele wsi znaj 
duje się pod wodą. 

BRUKSELA. 3. I. Prasa I Czer 
wony Krzyż otworzyły sub­
skrypcje na rzecz ofiar powo­
dzi. ' ' " 

NA ULICACH WARSZAWY. 
Piciws/Y uó/.ek. który ukajał 

wczoraj na ulu.ich stolicy. m 

poziom normaln/. 

Szkarlatyna będzie całkowicie wytępiona 
ipofcowf wymlaztk cMcagowskMi tekaryy 

BERLIN. 2. L „Vo$s. Ztg.M do- * 
nosi, że amerykański doktór Je­
rzy Dick I jego żona dr. Olady z 
Chicago odkryli nową szciepion 
kę przeciwko szkarlatynie, kło­
da, zdaniem prof. Friedmana, jest 
Jednem % najskuteczniejszych od 
kryć bakteriologicznych. 

Badaczom amerykańskim uda-

!
o się również odkryć zarazek 
szkarlatyny. 

(
f Zarazki mieszczą się obok 

jstreptokoków, osh?dającvch u 
chorego na szkarlatynę na ml-

4. 
dał mąś 

Miły prezeit na Nowy Rok 
Stanów Zjednoczonych swoim obywatelom 

W postaci obniżki podatków 

todiertua 
PROf. EDWIN KrMMERCR I MIN. JOZIr CHoM SKI 

liuaosów. 

Wobec brzewyiki docholów 
państwowych nad wydattomi 
rząd Stanpw Zjednoczonych po-
stanowił od Nowego Roki zmiiej 
szyć skaif podatku dochodtwe* 
go. 

Kawalerowie będą płacić pida 
tek dochopowy dopiero od simy 
I SOU doi. łam*aM od I r t ^ d o l ink 
do i i J i czak Żonatym Uczony bę 

dzie podalfk dopiero od słimy 
3.5U0 doi. dochodu rocznego, za­
miast od 2.500 doi. iak dotąd. Od 
dochodu 3500 — 5000 doi. obniża 
<ę stopę podatkową z 2 proc. na 
i i óf nrnc.. od 5<i00 — «000 A 
proc. zamiast 4 p roc ; od 12000 
doi. — 5 proc. zamiast 6 proc, O-
gótac 13.(H)o.(Hin podatników sk«i 
rzyfta z redukcji podatkowej. 

gdałach, wywołując ich zapale­
nie. 

Poświadczenia ze szczepei-
nlem dały doskonale wyniki. 

Dośwladcieńia ze szczepie-
tej szczepionce będzie można 
szkarlatynę nietylko wyleczyć, 
ale równlel i wytępić całkowi­
cie, , 

„Polska Odroczona4 

na piersiach 
szatany sprawieni 1 woścl 

WARSZAWA, 3. L 
Prezes Rady ministrów, p. 

Skr/enski, u<|rknr«>wat wczoraj 
orderami ,,Polska ()drodzi»nał* 
prezesa sądu naiwy/N/e^o p. Ru 
ilolid Rńżeckieco i sędziego te-« 
kroż sąvlu p. Jana Morawskiego. 

-o-

Trzęsienie ziemi w Zagrzebiu i Włoszech, 
Włoszech, są ZAGRZEB, 2. !. — T c l wL — 

Wczoraj odczuto tu silne trzęsie 
nie ziemi, które trwało 6 sekund 

W mieście zapanowała panika, 
RZYM, 2, I. Pogłoski rozsze­

rzane zagranicą u trzęsieniu zie­

mi w póhmenych 
przc^ad/nne. 

W*dłin; dotychczasowych do^ 
niesień trzęsienie ziemi nłe po-
ciąjcneło nigdzie cifiar w ludziach, 

Ojciec święty, kardynał I prałat polski 
odprawili uroczystą mszą na zamknięcie 

Roku Świętego 
RZYM. 2. L Podczas uroczy-1 

stej mszy, celebrowanej przez] 
papieża na zamknięcie Rokui 
Świętego, djakonem był kardy* j 

nał Sihccro, suhdlakonem za< — 
p.»Lk. ks . p ia ła t 1 l o r * . u h . audy* 
lor Swiytej Roty H^yni^k-^4 



Rokowania handlowe z Niemcami 
I odrażone inOw do końca a ytnila T 

Tnktujzmy obacnia o wydania akta* I arcMwow 
WARSZAWA, 3. I. 

Juz wi poniedziałek przy­
jeżdża do' Warszawy pełnomoc­
nik Polski do rokowań z Niemca 
nil, dr. 1'nt'lzynskl. celem przpd 
stawieniu rzitdowl planu dal­
szych rn''n\vsirt I uzyskania no­
wych InstrukcyJ. 

Rokowania handlowe zNIcm-
enitil uległy przerwie do" końca 
stycznia. Mnją l>vć natomiast 
k«>ntvmiovłnc rokowania, do-
tvi-z;p-c uregulowania stosun­
ków polsko-nicmlecklch, wyni­
kłych z. tytntu okupacji, a na­
siennie pjrzytn,czi\ila części te­
rytorium li nanstwa niemieckie 
Ko do Polskie 

Niezależnie od 3 umów praw* 
nych, podpisanych w drugiej po­
łowie (rrudnla ub. roku, przygo­
towała dclcgac]*. dwie ważne 
dla stosunków polsko-niemlec­
klch umowy: o wydaniu aktów 
I archiwów, oraz urnowe spad­
kową. 

W toku rokowań są projekty 
umów, dotyczące rewindykacji 
pretensji prywatnych, walory* 
z.aejl I rozrachunku międzypań­
stwowego M rok 1919. 

Nota Ligi Narodów do Polski 
w apwarla kenfartnej rozbro>ntowal 

ZMIANY W DYPLOMACJI 
POLSKEJ | 

how-ladujcrny się, ze na stano 
wisko radcy poselstwa polskie­
go w l.ojidynic upatrzony jest 
dr. Staifl^law Lo$, obecny na­
czelnik wydzlnlu Ustrojów mię­
dzynarodowych w min. spr. za-! 
Kr:inKv.M ,'cli. , ! 

Kaden i poselstwa londyńskie­
go, p. Juriewlcz, wkrótce obei-
mle poselstwo w Atenach z rów i 
noczcsuciii zaaki edytowaniem 
Co w Kair/c. I 

Również w Berlinie zaldzlc w' 
naililiźszych dniach zmiana na 
stanowisku radcy poselstwa. P., 
.'a'-kowskl, obecny radca w Ber| 
linie, uzyskał dłuższy urlop, a 
funkcję Jęcro zastępczo pełnić bej 
dz.lc dr. Potworowskl. 

Na Nowy Rok ogłosił rząd nie­
miecki statystykę handlu zagrani 
cziiuio Rzeszy za pierwsze dzie­
więć miesięcy 1925 roku. 
Niemiecki handel mlędzynarodo 

wy, w świetle ogłoszonych cyfr, 
wykazuje w dalszym ciągu 

powatny deficyt, 
jakkolwiek w stosunku do roku 
19-M wldaC pewne polepszenie. 

Charakterystyczną cechą nle-
mecklego bilansu handlowego za 
rok ubiegły Jest kolosalny defi­
cyt w 

obrocie te Stanami Zlednoa. 
Jednocześnie ze stabilizacją wa 

luty niemieckiej usiał zalew ryn­
ku amerykańskiego przez 

tanie wyroby niemieckie, 
które kilkakrotnie niższą ceną 

Poniedziałek 4 sfyr/itln PJM r. 

Sekretariat gmeralny Lid Na 
rodów wystosował do rządu pol 
sklego notę, w której komunlku 
Je, l i Rada L fi Narodów za 
twierdziła plan utworzenia przy 
gotawawczej |konferencJI roz 
brojenlówej. 

Do udziału Hf ta] komisji po 
stanowiono uprosić prócz 
państw, peslad Uących przedstn-
WleleU w Rad ile Ligii Polskę. 
Bułgarię, Plnlat dję, Rumunię, Ho 
landje 1 Jugosl iwjc. 

Niezależnie od tego. mają być 
zaproszone Niemcy. Sowiety I 
Stany Zjednoczone. Sekretar­
iat prosi Jednocześnie rząd pol­
ski o wyznaczenie swych dele­
gatów do komisji przygotowaw­
czej, 

W ciągu najbliższych dni min. 
spr, zagr. wyznaczy delegatów 
do komisji I zawiadomi o skła­
dzie delegacji aekrctarjat Llfl 
Narodów. 

Nauczyciele szkół średnich 
na dorocznym zttźdzle 

otoradu ą md awą nletlo a. WARSZAWA. 3. I. 
W Warszawie rozpoczął wczo­

raj dwudniowe obrady 7-my do­
roczny zjazd delegatów Związku 
zawodowego nauczycieli polskich 
szkól średnich. Na zjazd przyby 
ło około 50 delegatów, reprezen­
tujących 1500 członków Związku. 

Ro zagajeniu ohrad przez p. 
Raajjego I wyborze przewodniczą 
cego w osobie delegata oddziału 
toruńskiego p. J. Marana, złożył 
sprawozdanie z działalności Zw. 

DEFICYTOWY BILANS HANDLOWY NIEMIEC W ROKU 1925 
powodem kryzysu I katastrofalnego bezrobocia 

Ameryka. Anglia l państwa ralabal walucla sprzeda* Nlamcom w'«caj. aniiall kupu]ą 
tMftkla wa|ny aaspetfamaj i Polską w bilansie nlamlae*lm 
wypierały rodzime wyroby Sta-[ ską a Niemcami była mocno oży-
nów Zjednoczonych. I wioną, co wynika z danych za r. 

Kulm nacyjny punkt bezrobocia w Łodzi 
55.009 robotników pozbawionych pracy 

Łódzki oddział dyrekcji fun-1 ilość bezrobotnych w Lodzi do-
di u bezrobocia zakończył 
w .zoraj statystykę bezrobot­
nych w r.odz.l. ' 

W dniu 1 stycznia 1926 roku I w Lodzi 

60 proc. f rm łódzkich 
n i wykuolło pat n!fiw na rok 1326 

sięgła cyfry 55.000. 
Cyfra ta' Jest uwalana za 

punkt kulminacyjny bezrobocia 

Według wykazu łódzkich u-
rzcdńw skarbowych zalcd\vle 
40 nroc. kupców I przemysłow­
ców w r.<«lzl wykupiło przed \\ff\ proc. fabrykantów! .t, toipców 
stycznia patenty na 102f» rok. 

tidyby rząd istotnie wprowa 

dzlł w czyn grozbe zamykania 
nrzedsi -biorstw, które w termi­
nie nic wykupiły patentów,około 

łódzkich musiałoby zlikwidowali 
swe przedsiębiorstwa. 

G I E Ł D A 
i. W A R S Z A W A . 3. 

NOTOWANIA onCJALNC 
2 i1n'n ?--i uWrinta 

Wnluty I dewizy 
n-'-i-i .17.55 - .17.45 sprzedał 37.M. 

kun ,ł7.1i,- M»l,--(lh 3.12 10 -ipriciiał 
3.12"' kup 311.77: Londyn 40.04 I trzy 
ctwarte — 3'J.yo sprrcd-.it 40 nil. kupno 
39.80; Nowv >-v- 8.?S — S.m snfucl 
»•'••*!. 8.IS: P.Tvł »3I.1S «pr/cd 
31 '•> ••„,. .no?: Pra«a 24 44 ' d 
J4.S0. kup. 24.1S: Szwnlcarli IS'>.S5 
tprzcdal 1.10 W kun. tM H- **">Wiolm 
221 40 j n - M ??| m. k"n»n 220.85. 

Papiery procentów* 
S «*nc. nnftcrka konwersv|ni '00: 

i n-pc. n"» dolarowa r. 1920 64.75 — 
63.001 — .«1« 19 
*<•• • ,v« 110 -

11945. Londyn 25.10. New York 5.172, 
ItU-le).) 2.1.45, Wiochy 20.87. HljZDanla 

7.1.10. Holandia 208 10. Berlin I 231. Wie 
delt 73.00. Stokhnlm I38.8J. Oslo 105.20. 
Koprnihana 127.95. Sotli 3.7S. Pr«a 
15.125. Rudaocsłt 0.725. Blalmród 9.15 
Au-ny fi(>5. Konstuntvnopol 2.75. Ruka-
rrszt 2.40. Itclblnitfors 1.1.05. Tendencja 
hei lolntcresowanla. (PAT.). 

Wieczorni notowanie nteollctila* 
. i dnta 2-to ttycute 

Tendcncla mocniejsze. 
a Polaki bO ô (ia tto). B. Hendlo 

wy 2.00. II Zachodni 1.00. B. Zw. Sp. 
5.16.25: 10 proc. noł. iZar 4 00. Sita I Swtatto 0.21. Czcstod-

105 - 110: 5 "'oc. poz oe 1.00 Oosliwice 1.55 Want. Cukier 
konwerv\jtii 4.150: 4 I pol proc L Z. I 1.85. Wedel I.IS5. Nobel UW. Cmlelskl 
,,..., -,.^,v l s f i n _ }HM. ,« „,„c i o.K. l/lpop 058. Modriejów 2.45, Nor-
L. Z. m. Warsciwy przed*. 18.75 — 'blin 002, Ostrowieckie 5.10, Parowozy 
1800- 5 proc. I, Z. Warszawy, fi. 2815 li.7.1, kudzkl 100. Starachowice 1.03, 
— 2«lf) - 2KIS. i 7w--Mw 7 85, Borkowski OM. Syndy 

ZURYCH, 3.1. Zamkniecie. Paryt I kat 130. Haherbitsch 5.80. S«<-"tiis IJtS. i 

W ciąicu pier / szych 9 miesięcy 
1925 r. sprowa Izill Niemcy ze 
Stanów Zjedno rzonych towarów 

xa 1.742 milionów 
złotych marek, podczas ittdy wy­
woź nlemlećk! i o Amerikl wy-
nlóeł w tym cl ule zaledwlr 

' 428A t nlllonów 
ii. matek. Wwwóz Jest zatem 
zgórą Czterokrotnie mniejszy. 
Obrót Niemiec z Anglja również 

wykazuje deflc] t. Anjrlja przy­
wiozła do Niemiec za 728,7 mi Ho 
nów zł. marek,: prowadziła z Nie 
inlec za 667,1 m ij. 

Obrót handloi 'y z 
Rosła u wUcką 

zmienił i!e na l«Mze w porówna­
niu z r. 1924. 

W okresie om wlanym wywio­
zły Niemcy do Rosji za 161.987 
tya. zł. mk., przye/lozły za 149.170 
tys. mil. zł. mk. 

Stosunki hanc lowe z Polską u-
let-ły w r. 1925 

radykalnej mianie. 
W cląiru plenrszeiro półrocza 

wywóz niemiecki do Polski wy­
niósł 291,4 milj. zł. mk.. przywóz 
z Polski 277,8 n lljonów. 

Wymiana tow irów między Pol 
«aae\4eMB*ama»wawi atMBHiBBBBeeaeeMBBBeen 

1SJ24. W clątru c a ^ s r o 1924 r. 
przywóz z Polski do Niemiec wv-
nos'ł 395,6 mllj. mk., wywóz Nie­
miec da polski — 457.4 mIL 

Wolna tospodareta 
miedzy obu paóstwaml, rozpocze 
ta w maju a zaostrzona w czerw­
cu I lipcu ubieKłetco roku zmieniła 
radykalnie obraz polsko n'emle-
ckich stosunków. 

Wymiana towarów 
nalziipelnlel zamarta. 

W obrocie z państwami o nie­
ustabilizowanej walucie, względ­
nie naWedzoneml klęską dewa­
luacji) wykazują Niemcy 

deficytowy bttant 
handlowy. 

Teml paóstwaml są Francja I 
Włochy. 

Francja sprzedała Niemcom (o 
warów 

ta 519 mili. mk., 
kupiła zaś od N'emców za 

195 fi milionów. 
Spadek franka odegrał tu decy 

dującą rolę. 
Wiochy wywiozły do Niemiec 

za 379 milionów, przywiozły zaś 
towarów niemieckich za 252 miljo 
ny. 

Zamów enla rządowe I eksport 
węgla 

Konfercjnc a prem era z przedstawicielami 
przemysłu węglowego 

Deficytowy bilans handlowy za 
9 miesięcy ubieKleso roku Jest 
Kłównym powodem , 
olbrzymiego kryzysu gospodar-

czego 
w Niemczech. 

Ostatnie trzy miesiące zeszłego 
roku nie sprowadziły zmiany na 
lefsze. Przeciwnie, według prowl 
zorycznych obliczeń, deficyt bi­
lansu handlowego znacznie się w 
tym czasie powiększył. 

w r. ub. sekretarz generalny p. Tn 
rtllo. . , 

W sprawozdaniu specjalnie pod 
kreślono krzywdę, lak* *ic Mała 
nauczycielstwu przez reilfik'le 
poborów. Chociaż bowiem ofl. 
cjalnle redkeja ta wytile<ć minia 
tylko 6 pr(»c.. przy uwzględnieniu 
powiększenia godzin pracy, znic-
sienią wynagrodzeń za godney 
nadliczbowe Itp. — wyniesie ona 
<?5 proc. 

1'oktzywdzen! zostali przedc-
wszystkfem cl nauczyciele, któ­
rzy są najściślej ze szkolą zwią­
zani. 

Drugim ważnym punktem 
sprawozdania była sprawa eme­
rytur. Opracowano już w min. 
Pracy projekt ustawy, w my'l 
którcico powstać mają kasy e-
mcrytalne z wkładek pracowni-, 
ków I pracodawców. Prawo do 
emerytury przysługiwałoby po, 
35 latach pracy I 60 roku życia, 
względnie po 65 roku życia. 

' PRZEJAZD KOLEJAMI 
podrożał 

wa Praicjl o 10 proc 
PARYŻ. 2.1. — Tel. wł. — Z 

dniem wczorajszym na kolejach 
francuskich podwyższono taryfę 
przewozowa przeciętnie o 10 pros 

Zdrowy roisądek pozitBAczyków 
oburza sit na blagę walki z drotyztią 

Rządowo drzawo mlato byt aprzadawana 
na dolary i i 

Poznańskie organizacje prze­
mysłu drukarskiego ogłosiły o-
dezwe w spruwle podwyżki cen 
papieru i, co za tern Iść musi, w 
sprawie grożącej podwyżki cen 
wydawnictw i pism codzien­
nych;. 

Odezwa wyraża oburzenie z 
powodu niedołęstwa odpowied­
nich czyjinlków w walce ze 
wzrastającą drożyzną. 

Zwyżka cen papieru ttomaczy 
się podrożeniem celulozy, spowo 
dowanem przez zakupno drze­
wa w walucie dolarowej. 

Czytamy w odezwie: 
„Zapytujemy wobec tego, czy 

krajowe drzewo sprzedaje się w 
kraju za dolary? Zapytujemy po-
wtóre, czy to prawda, że fabry 

WARSZAWA. 3. I 
Premier Skrzyński odbył wczo 

raj z przedstawi:lelaml przemy­
słu węglowego 1 onferencję na te­
mat zamówień r sądowych na do­
stawę węgla w f. 1926 oraz eks 
portu. 

W konferencji wzięli udz'al pp. 
Antoni Olszewski. Sągajłlo. Mar­

kiewicz I Kociatklcwlcz. 
W trakcie konferencji ujawniła 

się konieczność dokonania poważ 
nych zmian w t. zw. ogólnopań-
stwovcj konwencji węglowej. 

Konwencja ta reguluje sprawę 
podzału między poszczególne za 
głębia zamówień rządowych oraz 
udziil kopalń w eksporcie. 

Bel3Ja szuka w Polsce rynku zbytu 
dla przemysłu, konkuru cce^o z Nlamcemi 

Urząd Targb poznańskiego, 
wobec przeciągające] się wojny 
celnej z Nlcrrcaml, poszukuje 
możności nawiązania bliższych 
stosunków eksiwrtowych I Im 
portowych z Irnyml krajami. 

Na skutek tych zabiegów do 
dyrekcli Targów zgłosiły się fir ccuycznc, aparaty świetlne 
my belgijskie, chcące Importo- klanowe, 

F 

waó maszyny do cięcia metali, 
rury do gazu, centralnego o-
grzcwanla I t. d., maszyny I na-
rzęczla dla kopalń, kamlcnlolo-
móv. tartaków I t. p., oleje ro­
ślinie. kolonialne, tłuszcze I esen 
sje, chemiknlja I wyroby farim-

re-

kupuje drzewo s lasów państwo 
wy eh? 

„Czy w takim razie (o Ile to 
prawda), rząd mlulby przyczy­
niać sic do wzrostu drożyzny 1 
podkopywania zaufania do złote­
go, skoroby mlal handlować drze 
wem wewnątrz kraju ża dola­
ry?" 

Z odezwy poznańskiej dowla* 
dujemy się. Iż fabryki papieru 
zamierzały z dniem 1 stycznia b. 
r. podnieść cenę papieru z 59 na 
67 groszy za 1, kilogram. 

Prqtest organlzacyj poznań*' 
sklch Jest Jednym Jeszcze dowo­
dem słuszności oskarżenia, z któ 
rem wystąpił wczoraj „Rxpres$ 
Poranny" pod adresem rządu. 

Walka z drożyzną to b.imbug1 

I blaga! ka celulozy wp Włocławku za 

Uważajcie na 20-$jroszówkl! 
Sprytna sza|ka fałszerzy grasu.e w Wars:awie 

WARSZAWA. 3. I. i 
Niewykryta szajka sprytnych 

fałszerzy monet zarzuciła W O-
statnlch dniach Warszawę fat-
szyweml 20-groszówkami. 

Są to monety 5-groszowe w ti-
miejętny sposób pokrywane cle-1 

niutką warstwą niklu. Ponieważ? 
wielkość obu rodzajów monet 
jest ta sama, niezwykle łatwo 
paść ofiarą oszustwa, zwłaszcza 
przy odbieraniu bilonu zawini> 
tego w rulony, 

TWÓRCA - 0 SOBIE SAMYM 
Nakład Józel Weyssenhofl: MOJ 

kiienuriik Św. Wojciecha w 
PAMIĘTNIK LITERACKI. 
Poznaniu. 1926. 

Józel Weyssenhoff przedsięwziął! tworzenia satyry' 
zadanie d,,i.<c' orv»iiiiilne: posiani)-1 "'leln 
wit wyi;'iMiie genezę swych utwo­
rów. swń) MiliK-ktywny (li) nicli st» 
auujek. oraz sforniulować zasady 
» lasnei estetyki. W pndMa«ie ta-
\(\i:l/.i namierzenia zii.ndiije sic Klęli 
sza ,Płozem, niekiedy rntuzjastycz-
ua wiiiru w trwale walory własne­
go dzielą twórczego. W wypowia­
dani, i jej Wcyv>euliol! nie stara się 
liyć zanadto dyskretnym i właśnie 
takie wynurzenia, wpudalace dość 
często w ton liryczny, nadają ..Pa-

.miętnikowi literackiemu" warJośC 
ajokiuiieutii. 

.Co chciałem zrobić? jakich mo­
je dzielą sa wynikiem przełyć. na-

eh 1 

Sam pomy.ł 
nowstal podczas podróży z 

Warszawy do Lublina. „W lei 
chwili usiadło naprzeciw mnie wi­
dmo ZyR-ruiinta Podfillpsklezo, a ja 
si« przedzierzgnąłem w tego z głu­
pia frant Lleęze. Zacząłem snuć w 
myśli podstępne rozmowy z Jakimś 
człowiekiem, który lobie urobił 
.wyższości" -z misternie ugrupowa 
nych I przenorninowanych przy­
war społecznych I z lekkie! pozłoty 
kultury zachodnie). Układałem so­
bie te rozmowy- na wzór rzeczywi­
stych. które miewałem w klubie i 
poa^kltihem. widziałem kolejno 
przWsoba, to tego. to owego zna­
jomego o pożądanym łypie, ale ża-

mys'ńw. zasad estetycznych 1 spo- Jnek'o nie iriśtadowałem żywcem I 
Kc/.iwch.'" — oto ustanie, na któ- >; całości. )ak rnlto pftinlti przy-
r^ antor obii-i-iije d ni odpowiedź. nisywano wielokrotnie. Plan u-

\\'eyssuibol( zwró. ii sic do po- tworu uloiył autor „metodą fllo-
wliVi:io;iis;irs.t'wa dośv! późno, bo zofic/tia.". 1'abulę dostosował póż-
doniern w trzydziestym piatyii) ro niej ..do rozdziałów odpowladają-
ku >vei.i. . lvo czteroletjiim prlbvcie cych paragrafom swego studjum 
W iimwerjy lecie d-irpackiHi, osiadł j psyeholozieziiezo nad |edną odmla-
w oJ/ici| iczoiiym. pięknym ma- , na człowieka". O samej książce, z 
Julku /lemskim i stal sie ..obv\vate- ' mocna świadomością celu pisanei. 
lem" bez Pad TUKO zanitowania. l'o nie umie powiedzieć Weyssenhoff 
rzucił wikt* i pędził linii „lekko | nic ponałto. co o niej (bardzo żresz 
myśtnc" ż| \ur w Warszawie. stv- t.-\ entiiz|a>.tycznle) pisali krytycy. 
k.T)n..sie iiaicjęścle) z t. nv . ..wlel-1 Znncwnla tylko, te łut od te) pierw. 
kun ś w i n l t n - i lieJ-ic stałym go- ] szel chwili utrwalił w sobie no Ma 
śeieni w klubie ., >1\ śli«'kim". Za- - w w'asnej estetyk 
miar nls-fr-ki pr7\-«zedł mu ..aj ie-vch - mówi _ 
c n n t r n r M o . nie z umiłowania i |,T'c/-"ii,i ni.ro n->' 
przt •liii',ilp. b-cz T. obi,rżenia n» <r stil :,M, . •,,•.-,. 
pr/eilmi ii" ()!i-,rzi-me na charak '" ' •" • 'y '• -
tery i l \nv H 'lviw •' »• mzerabia" „ -.- „ 
•W_sobie Weyssenhotl -na rozkosz n i ,,; , • 

lecz piękno dobroczynne". 
Z całości „Pamiętnika" widać, i 

Weyssenhoff nie zdaje sobie spr, 
wy, tto mu w jego twórcząścl ni 
bruździło to .dobroczynne piękno'; 
na Jakie manowce zawiodły go ..!<u 
dziszowe" gawędy polltyczno-t ,r 
tyjne w „Dniach politycznych" i 
„Cudnie"; Jak było szkodliwe 
dla harmonjl i kontsrukcjl, dzicia 
tendencyjne stawianie czynów * 
..Sprawie Dołęgi" I „Synu man -
trawnym". ..Owizdnna kronika wy­
padków bieżących" zamieniała go 
częato w natrętnego publicystę, 
który przenosił do powieści p r z e ­
m i j a j ą c e spory dnia I — zapo­
minał o nakazach swego wielkiej o 
talentu twórczego. Napewno tiż 
dziś nie oamlęta nikt. że w _Un< " 
chodziło autorowi o to, aby „przy­
pomnieć ważność I obowiązek st. -
rożytnych węzłów pomiędzy Pol­
ską a Litwą 1 ostrzec przed lekko-
myślnem Ich rwaniem", w .Orom:i-
dzie" zaś o to. aby wskazać poży­
tek „wielkiej gromady przy'pracv 
narodowej. sprzymierzenie sił 
szlachty i chtopW'. Natomiast za-
rA.wn<łi<'w 'ycn "'worach, jak w 
„Hetmanach", a przedewsrystklem 
w „Sobolu i pannie" I „Puszczy" 
rozkoszował się niejeden czytelnik 
Właśnie tern, co nie mlato nic wspńl 
nego z „d o h r o c z y.n n e m pięk­
nem". a przedewszystkicm —wspa 
nialemi. opisami natury. 

.Od lat dztc 
m-i r" , , r in o 

Nad S o h terp I pnnną" w z r u s z a 
'O W -• fibr 'f z naiwność; . ' 

i • ... ,.,_,, 7 n-' ,wn"<i;in nrly 
•> z k - a - k l . kW. 

w lonni 
3 ' -a itM 

— i . ii..J. 

I czai pisanin t() !.s!-!k! miał chwl-
l lam „wrażenie dotykania dosl.onn-
, lo.śii. a to Jest stan duszy wy .oki i 
, roaioszny. rodzaj duchowej eksta­

zy, która aż za gardło chwyt* i Izy 
I z otzu wyciska". Zdarzało niu sie 

IIICHZ „płakać z:.-.'--mi łzami nau 
lakrnś kawałkiem własnego tcksiu 
— to nie w miejscach, gdzie tre ć 
bylt rozrzewnlitiąca w pospo;,,un 
tęgi słowa znaczerilu. lecz zdy 
czul sie najmocniej przejęty for­
ma*. Oczywiście, słusznlelsze jes'. 
aby dziełem twórcy wzrusz^ M^ 
nie on sam. ale:., czytelnik™ Jed­
nakże takie „powiadomienia" Wey-
sseihoffa o jego obcowaniu z włn-
sna ksiąłka. niestety dość rzadkie. 
staiowia w „Pamiętniku" najcle-
kavsze dane dla psychologii twór-
c z»śc I. 

V ogólnej spowiedzi o Jedenastu 
tonach swych opowiadań nie da;e 
Wiyssenhoff wybitnie rewetacyi-
ny:h szczegółów. Twórczość jego 
ni( jest skomplikowana. Wszystkie 
komentarze, które autor przynosi o 
swojem dziele, wypowiedziała w 
iniel formie krytyka nasza. Nie sa 
te; dla wnikliwego czytelnika taje. 
mtica olerwszorzedne wartości je. 
żyta Weyssenhoffa. o których w 
..Bmlętnlku" pisze: „Styl prosty 
m: te przeważę nad zawiłym I wy 
slliii\-m, że'iile Zatrzymuje eląglr 
iwici czytelnika nad swoją mnie' 

'•iii w v •'•! bateczną technika, wnro 
>\:ii-i K i łatwiej i bez roztar 

,i! '• '•"'bilcisze nastrojej. w zn 
" "istrolów. w szen 

mych przez aut' 

W Paryżu i policjant strzeże 
235 mieszkańców 

W WARSZAWIE — 320 
rowy na 235 mieszkańców — w 
całym zaś departamencie 1 na 
835. 
, Dane fe nabierają znaczcnla dla 
nas. W Warszawie mliijiow.cle 
wypada 1 policjant na 32U niesz-
kańcóW. w województwie wn: i»a 

W radzie mletskiej Paryża po­
witał projekt unifikacji pollci' 
podmiejskiej ze stołeczną. Fro-
jekt domaga się nadto powiększJ 
nla pollcli denjr'«mentu Sekwa­
ny o IOW luj*.. P'sma paryskie 
donoszą przy te' okazji, lc w Pa­
ryżu wypada 1 iiolUJ.;;! uiundi- wsklem 1 na 1179. 

Kslqżęta koSdoła i przedstawiciele rząlu 
wyjechali do Katowic 

na uroczysto**! konsekracji s qskiego biskupa 
WARSZAWA. 3. I. Jjut.i p. Pawllklewlcz. cMcni 

Do Katowic wyjechali wczoraj 
npołndniu z-Warszawy: run-
cius/ apostolski mer. Ląurl, ks. 
kardynał Kakowskl. lei. poseł Ka 
c.yuskl, oraz delegaci rządu: 
minister sprawiedliwości p. I'ie 
chocki I przedstawiciel ^prezy-

wzlęcla udziału w uroczy si,>-
ściach konsekracji nowomi; ur­
wanego biskupa śląskiego ks. 
Hlonda. ' 

Uroczystości odbędą się dzi­
siaj ) zakończą sje) bankie t»rn, 
który wyda wojewoda p. Bi-skL 

Jan Lor:ntowlcz. 

1043 międzynarodowych traktatów : 
zarelestrowała L'ga NarotiAw } 

OENEWA. 2 . 1 . W ciągu r. I strowanyćh przez Ligę Na y. 
l")25 sekretariat Ligi Narodów Idów. od chwili założenia, tr .«-
zarejestrował, zgodnie z art. 18 tatów międzynarodowych wz H 
oaktu Ligi, 248 traktatów, umów sła do 1043.. 
i układów. Ogólna liczba za reje- ; 

Spisek monarchlstyczny na Węnrzech 
ia fatstywa plan'qdzr I 

plan, zą co otrzymać mlal dzie-
dziezny.tytuł książęcy. 

Dla zdobycia potrzebnych fun­
duszów. spiskowcy zorganizowa­
li na wielką skalę fabrykacje ntf-
, 'vwvcll b "'ku <<Ąw fritt-i.sk:'|-h. 
Wvkrvo'e fałszerstwa ndarrnm ło 
olaimwauy zamach v.vc .uciil-
slyczuy. 

WIEDEŃ. 2.1. - Tel. wł. -
fVgan socjalistyczny „Arbeller-
'eltung- donosi z Budapesztu, tę 
'Monarchiści węgierscy przygoto­
wywali „pucz" na święta Bożego 
v-'arodzcn'a. Nad Węgrami objąć 
n:ał władzę Alh'(vht Hal^bnri' 
•a razie w charakterze Uyktatn-
"a. Podolmo obeny nac'o!nik 

http://sprrcd-.it
http://ni.ro


Zadziobana pmem wrotoy 
na śmierć * 

Tragiczny zgon sześcioletniej dziewczynki 
Ntehfwałw wypadek mm Bukowinie 

*mmi»* FoiiMiMhlf 1 tfyetnlt 1§26 r. 

BOHATER MIŁOSNEGO DRAMATU 
ZłMJcu poety Kurullszwillego opuJctt mdry więzienne 

Płacą niektórych miejscowość! 
bukowińskich m niezliczone sta­
da wron, które w porze firnowej 
cisną się w i*>bliżc osad ludzkich. 
c/atuiay na żer. 

\ \ ;* JIHM / wiosek położonych 
m j».*h'Vij Seretu wybrała się s/e-
SK i. V m u Naścia Oleukow w od-
w .*dt-inv do swego wuja. I Ha 
SK:."MMIM sobie drogi poszła 
ił!,-*-/ cmentarz. 

W pewnej chwil i Naścia po-
runęła sic i wpadła do rowu za-
M panc,go śinee»em. 
• N > mogąc ssę wygramolić i 
zaspy |H»c/cł.l płakać I wołać o 
p »m.v , 

<it.is jeł jednak zagłuszyło 
krakanie siada wron, 

które okrąży ły dziewczynkę I 
poczęty ją dziobać. 

Małe Ast wn broniło się Jat mo-
gfo, wreszcie opuścity ją sity i 
zemdlała. 

Po pewnym dopiero czasie gra 
harf zwabiony 

niesamowitym krakaniem 
ptaków poszedł zobacz j € co si t 
tam dzieje. 

I pol iczków N a & i spływała 
Mruga k r w i , 

oay miała wytarł*, 
ręce f nogi w ranach. 

Dziewczynka dawała Jetzcie 
słabe oznak! t yc ia . 

Natychmiast odwieziono Ją do 
szpitala, lecz pomoc okazała się 
daremną, Nascia po k i lku godzł-
naciEwy zionęła ducha. 

Taniec malajskl 

f m n 

MII MFĘi 
J a w a s ł y n i e n i e t v l k o i h a t i k d w , w i t l -

l,sn»*»tt i sąs iedz twa z l u d o ż e r c a m i p o ł i -
r t v \ i \ k i m ł . 

Ołus-t t le u a / w a w y s p y te j rochrzmtara 
w r . u f o p i r l a k z e i r ac j i b u d z 4 c y c h sen -
? Iti i. ł iK«'im, k t ó r e w s to l i cach t a c t ł o -
i l i ' H h m \ k « m u 4 t r u p v t a n c e r z y m a i a j -
sł .«ih w o r y g i e a l n w h k o s t i u m a c h I p r z v 
nK ł ^n jMo j . u iKT i c i c o r > K t n : t l n y c i i cir-
k.e.str. 

\ Portrety mówiące 
I Kombinacja 

gramolono w o - malarska 
Nu/modmeiszy 

prezent gwmmełkowy 
w Ameryce 

sensacją gwiazdkową w Anie 
ryce by ł y w t y m roku ntowiu.ee  
iH>rtreiy. 

Skonstruował je Inżynier S. 
W. SieverK, a wynalazek ten po­
lega na połączeniu gramofonu z 
malarstwem. 

Wyob raźmy sobie, \t kochają 
cy mąż zamawia port ret swej 
hmy... 

Nad wykonaniem tego dzieła 
;»nicuje ar tysta-malarz lub foto­
graf, k tó ry w odpowieJniom po-
większeniu sporządza podobiznę, 
równocześnie zaś c h w y t a głos 
Jamy p ły ta gramofonowa. 

Dowcip amerykański polega 
•a tern, aby utrwal ić po w s z \ s t -

\ i e czasy najbardziej charaktery 
t y c z n e odezwania się por t re to­
wanej osoby. 

Więc pani domu czyn i mężo-
i w l w y m ó w k i , iż za późno wraca 
' z k lubu, opija się w i iUky i za­
niedbuje dom. 

Dowcipniś amerykański na­
kręca maszynkę, a La/anie tony 
pozostaje dla potomności na p ły 
cie gramofonowej . 

Por t re ty inżyniera Sicversa 
cieszą się ogromną popularno­
ścią. 

WARSZAWĄ, 3. I. 
€W kHktt miesięcy rodzina Le 

Bruna, głodnego zabójcy boety 
gruzińskiego, ISerto Kurul łszwł-
lte»> czyniła starania w prokura­
turze w celu zwolnienia z więzie­
nia za kaucją oskarżonego do cza 
su rozprawy lądowej. 

W Imieniu rodziny bohatera 
kcwnwego dramatu, podanie o 
zwitłuieiiie złożyła s :ostra jet»*», 
p. Inżynierr/w;) t*tmk. żona dyrek 
torą wielkich zakładów przemy* 
słowych w f Jer Mnie, stale inicszk < 
jąca zagranicą. 

W tych dntoeh profan a tor p 
• IWęga - Kowaleu^Jti. uy^iępc 
j jajcv i (skarżeniem p: /ec ' \ \ko 1 c 
' B rw iow i , wyrazi ł zu'»dę na z\n ! 

nlonie go z wię/ l r ina zn kaiicj;yv 
wvsokos\ i zaledwie looii z'«>i\vh. 

Kaucja fu nlezwłiK •'•» e została 
wnies^ua j I e Hnit i o-nKeił wie­
zienie. 

Wczora j wid ?i a no tm hu. w je­
dne! / c i .k ;ei ' i i u , i ; ł . ' " " - ' .h . 

Srp:»fiłv bohater miłosnego dra 

Zwolniony za kaucja lytl l t złotych 
i OK) :oł!ffHo*cl ługod/ą-

I.f HKMIN - UKICRNIK 

rzędoweoh t u zwolnienie Le Brw 
na 7 wez:e i fa i na stosunkowo 
UJ.O*\ v yn',ar kan^i ' , wpłynęło o-

•IHT' **w leKa r^kich 
Kf«*łr/v'' stw erdzdi, że p iczy ła l -matu dmkonalc wygląda, i hm«h/ \ tJ,*f,r ^ e rd /d i . że p »czytal-

Jest Iwrd/.O przvgiięb.fjny i xdra» f l ł ^ ' ' l«-> &^ / , , l '» r • " • i ; a -
dza obiawy mcłancltolj j . i F ,o/ i ' , rm śledztw<» w sprawie 

I .. I t . . . . . . . . . . . . .1.1 . . . . . .1 • ... A * 
Na w :dok swoicłi 7 ' ta 'omwh 

Le I4tnn pr/c^.h(Hjzi na drugą 
stronę ul icy, nie Ma i fa się — uni­
ka ludzi. * i 

Jak się dowiadujemy ze sfer u- • 
mmmmm* 

r»;irua ifsi.ilil,) n- i ' /b \ ie f że 
•J/:,«Uł c i p id wpływem wzrn-
- / e n . i psycłpcz-if.r-ł, co pozwala 
;»• o! i-r;.«urze r»r/\ :>i{N./,-/ać, Że 
i y h : " u ! v. v r--kioacv nie za^to^u 
je wx^*hie :*} wymiaru kary, ze 

wziWu m 
et. 

Steditwo 
. . . - ._ .» a p. prokurator 
ik>łęiW-Kowali«w\ki przesłał O M 
gdaj a^ta sprawy do sądu i^kręgo 
wego. 

I Le Hnm le^l ovkar?f»nv z a r i , 
•łKl k. k., optrmaj.^ ,«'i'o, |.- w'tu»\ 
z a b ó j s t w a l a d z i e k . o . n \ / . n n k t » l « 
ciem w cieżKirm v.:i / 'en.u n.i 
.•/a^łod H do 15 lat. 

Dwa trupy z powodu 
uderzenia śnieżką 
S z a l e A r z y c z y n s t u d e n t a 

n e m e c k l e g o 
nrw IN J.I. . ii-i. wt, •• Dn-

w sprawie ł r Bruna i f , ' , s / ' 1 ' ' lUm'm ,} n'«^tvcl ianrm 
luz u k o r z o n e , a p. pr<>kiir»r»r: ł »7" \« *^«* " ' . D*««l/.les!..leini 1% 
' • • •• - - - i rvk I r ^ i i e i . stadem i i t t i ^crsyt r* 

! fu p'»s|ir/t.-/ii ł s.«; z tiieiakttti 
t iekarn iu . inaistn-ui fa łu \ i zoy t t t , 
Kt**»rv «:«» iiiuił <j,«koł»\) uderjtyć 
n a u i v, \ . i | . i / J \ ą ( ' I 

W w y u k u ?ei i:łłł!»'ej zw|<Jy 
1 l e KUVI v «;•/?!,4 d o k u r z e n i p<| f e 
; w u l . u r i p«»ł»i>vł l'ek,irt.ł 4+ma 
' s t r z a ł . n u f i ( i f»« H I n a n i e i s t u . ' 
! /OTirł-i<i\\,t%%\ł\' sie w sftoitn 

s z a l « # i i v t t i v / \ n e . s l t i d e ^ i f s a m s o -
» bi t* v K > m r r z \ ł s p r a w ; t *d l w o s ć , 
. w p a k ' » ^ u t < K ^ o b i e 5 - l ą - k u k ; w 
' % i f i e o 

i Z i f t e r i - . « ; i n v I * c k a r t b y ł o i -
vt-* i« Kfx\',t,>.i d r " b n y - l i d v i * i . 

\ V \ n . i J . - k \v *• v \ .»* . r l m o k o l i c y 
i o s j r « M i u , e p o r u / i * p . , e . 

l.e-
I tf l l nn ia bron 

Fraficis/ek P . I M I 
on Derensobfi. 

Jako «f.V-i '>łv 'H p r v \ «tov z 
rumienią rodziny i , p. Kuml i -
st.wllcgo występom ,-itJ ir:.. ł ;nJw 
Wasserberger, w i.st.-tn ei ieib-.ik 
chwil i zrzekł się pono* po;» eran .. 
oskarżonia. 

I^lą-
. t i i t \ 

Najpiękniejsza królowa 

S P O El T 

U\ V. 7 V 

i« ^ , h i«« 
»«,.* h ^ l . ? . 

ł K » u ł a l e ii 
J t l . t l i lośr , fi 
l M / e i > o ^ \ .u ! 

( M I V l e P« 
Pł/\^ł 

w o k r c t t * - w \ c h u- ; 
Oi i U l \ s l , ł« ' t« . «'d- i 

OUioufąue tandem?... 
Hlstoryciny pri ies P.Z.P.M. wyn?las< ifiów 

f^rmilnoiC stat«tc%vą 
N i e 7 w v k ł r w s w y m nr7ł*łM»v<ni ' r f ł r u J y * r e f i T f n d w u ?\\i 

ostj ł t iJiet;*) H a l p e j t o i f t u . i n i . i P.Z.F.*% -u U l i n ał-v* \\ «p . . ; \ 
* a k j £ j « v n i c ^ a i . l o , / e czt-»'^'vł- «ci», k t o ' 
r y / a ti ic w , ł v c n i n ie i tn . * . va- r - « / \ t : t t / 
ta m s ł y t n c j ł i ł ; * t t Jej d ^ i w h e z y s o w v 
p rezes d r . C c i a i i a r i w ^ k l , k t u r > nic / . i -
%a ł i . i l s ie w u r . > u a d / i v r«.» s j k o b r a d * 
K r a k o w i e i *> ik ' jv I ' • i f ^ w j . v i j l e d i * T H 
z e b r a n y c h dck *« : i t ow l c a ł e j P o l s k i i i a j 
s u r o w s z y c h 

metod represyjnych. 
Z e b r a n i ) i-Uii; ik i i ie u l ^k 1 ! s-c f r a f n e -

KO pre7t 'sa ł u c i ł w a M i u r / v . 
d i i i 5 F i * i ą / , k i i r Kni<ktWi«. ji 

1 M « W k«< 

C i r k . l - , 
h w ', t i / łaz . l * [ 
j . i k . ł s p .e for - ; 

• n i c r u i . i u f i i 

odd 

/ M u n i a , i > r / \ p m n i f w i ^ c e 

mc s łe- i w i m m . - d / i b U»> n a i / e n o s4 \ i . * ia p i ł k a * 
Jąc P*MI sku- t io z a m ę t u , a n a * o t r e w o l u c j i ! 

K r * S h i * » R u m u n i i M . w j a m ba r iii M.wja m barw m m n.łfł»d.»wkjn «»tr^Ut r% 
p c k i i r g u p a r k u w r e / y d t - u - . - l e i i i r j * > in» la . 

u tpwf tek ł rn nr» t H 

Katastrofa poc ągu błyskawicznego 

Echa wałnego igromsdzenia Pal.'Zw. Bokserskiego 
Były! zarząd nit chce się roistal ze swcml 

mandatami 
D o w i a d u j e m y s ię , te b v l y z a r z ą d ' i m e j a ^ e d e k l a m c i i o p i e w a i ące j p r j y s " 

I*. Z . H . mlMi!»i d o £a i , *4d i ł Z. Ź. p r H e s t ; p ic im* d o / w - u ^ k i ł . 
* s p r a n i e p raw-omoenosc i tK*hua i wsta- i J a k a k o l A >rk z a p a d n i e w s p r a w i e f 
tnieieo w a l n e g o z g r o m a d / c n i a I*. Z . B . ! d c c > / » » . i . -ki p i y o s t a n i e t a k t e m , ze 
M o t y w e m p r o t e s t u jost f a k t , /t pi /ev\<>- i v ' a t k ' e m k 'abóvv w n r v z . i v n k eh I I 
d n i e z - e v zeb ran ia d o o n k i ł d o u d z i a ł u I nie W S / Y N I I U J I * p<»z<»state k l u b y pie 
w r e b r a n ł a I w s t a d o w a ni u d e l e j t a t w * | c a r s k i e p r . t g r ą t i e / u / K i c d m e p r / e n i e -
C i i k n e t o " k l a s k a , k t ó r z y nie o p ł a c i l i | s u d / . i b e Z A U Ł K U * W a r c z ą * - ) - d o F 
p r / e u i d z i a n > c b .statutem 7» i .«zku s k l i - i z n a i u ^ . 
dek cz tu« ik \zwsk ich I n ie z ł o / v i i w ! *<< -

NawęHsiy stadion w Euro^It 
O l h n y m l s t a d e m w Wefubk»v po 

/a-r i»knie*. iu ^ \ s t § m v onpet Hin b r v t v j -
^ k i e g o n u s f t i z yć d o c e l ó w v f \ ł . i cz " . te 
Np«»rtt»wyeh. 

W e d t i K k o n t r a k t u , k t ó r y za%ar l a n -
«;u*łsk} z w i 4 i e k p t lk* i .ożne j i za rz. t -
d inn \ t ad . )um i . n» łMMiku tern ma b y ć 
K>/ -Hfvwanv pr /cz . 21 la t ł n r i ł f'*?t£i V - ' 

u e k i«'!l •• ' v h o n u s p y o ^ t ^ - o A n « f l 
ł \*. u*»r u /.ks z w i ą z e k v ; ^ « " o ł j 

?,OHl t , i l . t .»\\ 
K .» i : t :ak t ten n ie z a d a w a l a sf • 

sp . -o w eh k».»r«. u > ^ t . f » ! t v d t i fZ4 
i p r n p i i / v „ . . | , b v %t.iJ.t»n pi zeszed ł ^* 
k«H\kie na \*l.isn-<>v »>.in>lAa. 

SAMOBÓJSTWO W WAGAPZE 
\ Tragedia małżeńska murzyna i blmi^i 

Związali sobie ręce I rzucili %lą w odmęty wodospadu * 
Pomimo powszednie j niechęci 

jaka punuie miedzy ra^ą czarną 
i białą w Ameryce, tyczy czasem 

: Amor Murzyna z białą kobieta. 
Mtło<ć ich jednak Jest prześla­

dowana i ucłu»dzi w oczach Jan­
kesów za hańbę. 

Polowanie na Iwy 

\ a ' f d t i e l i R ł « W n \ e h M t ko le |o> I 7\\r 
• \ . M ł . ,'\.\^h i ' f u t . v , v t za j f ra t i l ca . I » e . • ! 
i . / U c a l \ n \ ł , z d a r / \ l j Mą k a t a - * . U ' ł : 
* ' t k- U l »V»J, s k u t k i o m * i k o l c j c u i a | ^ .1 . ••• 

n.nsze nrzedst jwla bJkomr ir 

* »i *..v.»,K ^i l . i i ' jcp«rdu na p ' i 
i - * - -H.1 U>»u. | 

Po#f hamburskf—spelunką świata 
Kory rbrodnl, występku I rozpusty j 

E$MKNiĘT£ PRZEZ WŁADZE MiE/SKiE \ 
| rewolwerową. P ró tno s i u k a ć ' 
, jego śladów. Po la u c h jakiś p r / y , 

1^% .*.-.. ;.-,. * i ^ r 
; ^ ^ ^ ^ ^ 

7.ir/ . t i ) nu i^ia l l a rnbu f fa za-
'•fat ^ic l i . . id/ i» e i iergic/n ie do 
/ \ in . \ t . , , - j i j knajp i uszeteRlego 
'-•J/.uu N/ \ i i kuvuu w i>oriom--eJ 
i / * . , i i i i ł j s t a 

I •»Kale te. odwiedzane przez 
- "Mi«#\\ii,\ vp<iłcc/ne i maryna­
t y ^ s / r i k i d i nan»dowości są 

# zaKaU cywllteacJL 
v*i.iM«e, brudne, przepełnione 

i#*!r \ in dvmem marynarsk ich fa-
J« K i •M-uiumi atpoholu, są siedli-
^hir iu vvvu/danej rozpusty 

k i o 7 I K / \ , dc trupom zalegało 
ł f i h ł # . i i K . i N i s a d z k l ? 

v-«# Ja i,.* ^^^ ginie tam c t ł o -
v lek, p r z m y t y ooźem lub ku la 

godny nurek wydobędzie i ule 
bin portu ki lka 

( l ud ik ł ch koścL 
. i na tern się kończy wsnomme-
" nie ongiś popełnionej zbrodni. 

Niema s i ły , ktoraby opanowa­
ła te zwyrodnia łe ż y w i o ł y , na-
u y k l e do włóczęgi po ś w i e c i . 

Jedynym sposobem oczyszczę 
nla miasta z tych 

nor rozpusty I zbrodni 
jest zamknięcie tych lokalów i 
oddanie ich bezdomnym na mie­
szkania. 

j O d v f i jsanondj w y j e d z i e K i t d > l na p^>-
! l u u TAK. nu l ^ y j do A f r . \ k t . t t . ! z ; . ; ; i v 

m i d i ^la?>ne ( j jusy t y j h t*T:i*ti ' ! tm . t -
! e y c h i u u u u t :zdK'Cł.i s ł v m u ' t * H . jK* -
, p u t i t i u Ł U b i m j t r c o i i H i n k r o : a . n pn->i>-
! n i . ! 

N a r a r f e Sednfik r n a n y d>rf>rzeCz 
; nSkom Knr ) r . ra J c / ł * r u o n e n o IXM*3 

Mkwy s t rze la ^Jzikj, itNi.Mtnj i o d j 
fcuriyitać x innego 2it>dła, 

ł 

ATAK 
NA OD A LISKI 

i Bitwa feministek 
i . w faskini 
konstanty nopohtań*kfet 

, Zeuropeizowanym T u r k o m żal 
' wv-/.b}>\tić ^ic p iękn ie l i hurys I 
odalisek. Qodxą sie coprauda 
na 

ledn* tom, 
' ale nic mocą się pogodzie* z m y -
Ulą t aby jedyna kobieta ntogfa 
j i m stworzyć- raj Mahometa na 
)7i«mi. 
i P rzec iwko le j bezecności mę^ 
(k le j wysrąpi iy bardzo energicz--
»nic | 
I „postępowe kob ie ty * i 
| w KoiLstantynopolu 1 postanowi­
ł y wyplenić r a i na zawsze nie-1 

.Jegalue tm tozk i i k r zywdzące j 
i je m i łos tk i . ' I 
! Chy t r zy bowiem małżonko- 1 

' w i e ro fp iKc i l i wpramdzle hare- i 
| my, a k pouk rywa l i swe fawo- : 
j r y t y w rńżnych domach pod o- j 
pieką zaufanych ! 

matron 1 rze iaAców. | 
Przed k i l ku dniami Jedna z żon ' 

; kupca konsia.ity nopolitatiskiego 
w y k r y t a taką jaskinię, w której 
u k r y w a ł o w aż 

ęląt odallsck Jej małżonka. 
Zeuropeizowana kobieta po­

stanowiła je wygnać z, domu. , 
Wybra ła się mięć w t o w a r z e - , 
stwie dziesięciu swych przvja~; 

łek. Na pro^u komnat c /e- * 
ka ły już . \ 

©dallskl zbrojn© I 
w ki je, mio t ły i garnkf. j 

, Zawrza ł święty bój, w k l ó r v n r 
**2ięli uuział ^zwolennicy sta-
r»' f ,h obyczajów i wyznawca , 
europeizacji. : 

Z w \ k ł a h u r d i zmieniła się w 
poważne starcie i dopiero iuter-

j wencja władz uspokoiła t łum. I,-
• c z t c y około tysiąca walczących 

Na tern tle r o / i ^ r u ł c J* * \% h 
dni:« •»• v ł-ttv:i*ai:u;v dramat., k t ó 
reeo of.-.ry pjuiło dwpje nie*l« *ej 
Nil W \ d l ll ld/.i. • 

N inak i Pob IMck^on M u r t y i , 
poślubi' nr /ed ki lku miesi*" ! , ii 
córkt, łu.' fci:«i fermera. 

P o d / i ł e w y r / e k i i się jei i - '2 
k i , a u n u t k k swoi przekaz* i r.a 

/ r i n i e . 
i \ue zabrali $ię| tio 
M»I| za«ę»y b t ł p l a 
akla«».icu e lek i r f . -
•n\ch nad N la« r4» 
>fM<; swego t e f t i t . 
°h posadę I nie mógł 

j cele doi noc 
Małż-.nk. 

pracy. I »:d' 
Aluv.*irz w ; 
11 \ Cl ł jHl ł . . /« 

i ^ k i i t k i e » i )• 
j stracił ji J » 
! zna l r /ć / . i i . 

I O ł . J i 

" W d . . / 

i Z i ł i / i « . i / , i-i 

j I >u ' ł s . . p i\% ,e 

rzeć. 
t i ł im i - / . ł f . <lę wlec sznurem. 

skrępowu'1 sobie ręce i rzucil i <Ję 
w odmętv" Niagary znajdując w 
snn\Toi u \ Zwolenie ml pr /os i . i . 
dowań bi«tłych b r a c i 

Wende, nad/ic/d gostsu 

t«evl/a u l r z a ł y d o j d o -
.'C* cb sie i n j ł / o n k w , 
*kn mtyło p r z y j - tia 

nfcninundzenlein-
postanowil i um-

poickieg® 

ł e d ' » \ m j r nrnhardjMeJ u t a l e n t o w a t i e c h 
i * » K s r i ' m j * . . lvk ivh \cs\ g<»rnosl . | /«k 
W rt«vle. p ł / r ' - \ « I M C V «*K>ci)»e w V V i r -
N / . O M C . u v z k - - ł e P m l c h o r ^ y c h . 

Mł«»d\ H H \ v i , i r z u d ł i ł n ł I HJdf t ł# c©» 
'iircKiauic u*... „;alfz» MJ0% 
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l Poniedziałek 4 stycznia 1926 r. Nb 

Du/aj bandyci sfann przed 
Sądem Doraźnym. 

W c(qgu ledneoo wieczora dokonali 10 napadów na IZOIIB. 
Dnia 3 0 l istopada 1925 r. na 

ł d r o d z e , prowadzane j ze wsi 
! Skórzec do wsi Moczydły-

P i zczó lk l , w pow. Bie lsk im w 
lasku , zna jdu |qcym się .przed 
Wsią Moczyd ly - Pszczółki , w 
czasie między godzina, 1 7 — 2 1 , 
d o k o n a n o 

i,v dikilcelu napadów raban 
. ,4 kornych „.JJ 

na okol icznych 
Wracających] do d o n i u 

Włościan, po-
z Jar­

m a r k u w Clec+iartowcu. , v 

|-> M a p a d ó w d o k o n a ł o d w ó c h 
osobn ików, uzbro jonych w krót­
k ie karab iny p rzyczem niektó­
rzy z p o s z k o d o w a n y c h 

Plinall napaitnlkaeh: 
Z y g m u n t a Plsz-flntonlego I 

; c z a t o w s k k h . 
N a p ę d y powyższe mia ły prze­

b i e g następujący: 
1) D o powraca jącego z Cie­

c h a n o w c a , Józefa Zero , po­
deszl i dwaj bandyc i , z k tórych 

j Jeden powiedzia ł : 

. d i t u | kibią. bo kulkc || 
dastknieią-, 

t r zyma jąc p r z y t e m przed Zero 
btort I sto|a,|c o dwa kroki od 
Ż ę r o . Jozef Ze ro paznał w n im 
A n t o n i e g o , Piszczatowskiego, 
gdyż wieczór nie bvl bardzo 
c i e m n y i ogda ł m u 180 zł. D r u ­
g i napastn ik stał również przy 
Wozie i Żerlo poznał w n i m 
Z y g m u n t a Piszczatowskiego, 

. ubranego" w czankę wzoru woj -
a k o w e g o - r o ^ a t y w k ę . 

2 ) flleksahder Za lewsk i , ' któ­
ry jecha ł z ityłu za J ó z e f e m Ze­
ro , w idz ia ł , Jak 

bandyci latriymall furmankę. 
Ż e r y , Jak d o m a g a l i się o d e ń 
p ien iędzy , jak bili zwleka|a,cego 
x o d d a n i e m pieniędzy Zero ka­
r a b i n e m . Po o d j e ż d / l e Żery 
b a n d y c i podesz l i do A leksandra 
Z a l e w s k i e g o , k a i q c Zalewskie­
m u odd.ic L 'orsę", a kiedy Za­
lewski pokazał i m swó| próżny 
por t fe l , poleci l i m u odjechać. 

3 ) - Trzeci n a p a d był doko­
n a n y na J o z e f a K a ń s k i e g o I 
E d w a r d a Moczulsk iego. Napa­
stnicy, za t rzymal i fu rmanKę; 
Jeden z nich podszedł do woza, 
a , d r u g i t rzymał konie . O b a j 
kazal i n a p a d n i ę t y m 

InymiB rje* do góry. 
N a p a s t n i k , !stojqcy przy wozie 
k t z a ł dać p leniqdze, a gdy Jó-
z(jf Kryński] odpowiedz ia ł m u , 
ł * p l e n i ę d / y nie posiada, zru-
c wszy dwa work i z t o w a r e m z 
woz,u do l iowu, podszedł do 
Edwarda1 M p c z u l s k ' e ^ o , nie re­
w i d o w a ł go Jednak, lecz od -
Stqpiwszy qa b k k a / a ł powol i 
Jechać. O b a j pos^k idowani po­
znal i w napastnikach bandytów 
braci Anton iego i Z y g m u n t a 
Piszczatowskich. 

4 ) Następnie^ o f ia rami napadu 
stali się; .y^incenty Boiiuszew-
t k i z żona. Józefo. Bogus /ew 
cy wyjechal i z C iechanowca o 

z m r o k u . W lesl-s wsi Moczydly -
P izczó lk l za t rzymało ich d w ó c h 
napastn ików, z których |eden 
zażqdal pieniędzy, obrewldował 
W i n c e n t e g o Boguszewsk iego , a 

nu inalaslfiy plcntfdiy. ~ 
zabrał worek z rzeczami . Bro 
nlqcq tego worka Józe lę Bo-
guszewskq bandyta u.ierzył dwa 
razy w ramię , poczem zabrał 
worek z t o w a r e m . 

t) W tymże miejscu około 
godziny 19-ej na adn lę to na 
Władys ława Radziszewskiego. 
J e d e n z bandytów zatrzymał 
konia , a drui j i podszedł do 
w o z u , zapytując, 

ety Radilticwikl ma .łona*. 
Po okazan iu pustego pugila 
resu, bandyta zabrał w ó d k ę , 
zapałk i I myd ło , poczem, sły­
sząc nadjeżdżająca. z tylu lnnq 
f u r m a n k ę , kazał Radziszew­
sk iemu crd|echać. 

6) Szóstego napadu d o k o 
nano na powracających razem 
Piotra Koska I Tadeusza Krzy­
żanowskiego. Kosk został ude 
rzony k a r a b i n e m przez bandy tę 
lecz zaclqł konia I uciekł. 

7) fldolf I H e n r y k Zalescy, 
zostali za t rzymani przez dwuch 
osobników, z klórych j eden 
mierzył do nich z krótk iego 
karab inu i repetował , każąc 
podnieść ręce do góry. Oc iq 
gaj'qcego się z podnies ien iem 
rqk H e n r y k a Za lewsk iego 

glow(. 
J e d e n z bandytów zrabował 
20 zł. 

8 ) Mateusz Kosiński i F n r j -
clszek Moczu lsk i , zost i l i na­
padnięci koło godziny / O ej . 
J e d e n z napastników zat rzymał 
konia , a drugi pods/edł d o 
wozu i zapytał , czy n i - ma ją 
p ieniędzy, a ot rzymawszy od 
powiedź przeczącą, kazal i na­
padnię tym odjecać. 

9 ) Tamże oko ło godziny 20 ej 
dwuch napastników napadło na 
j adących: A n t o n i e g o i M a t y d ę 
m a łżo n kó w Gołębiewskich I zra­
bowal i 30 zł. i towary . 

10) Wreszcie w tymże mie j ­
scu napadn ię ty zostel W a s y l 
flndrejczuk, którego Jeden z 
bandytów uderzył Kolbą po ple­
cach, krzycząc nań . ręce do 
góry", a drugi 

Trzeba dodać , t e ftntonl Pisz­
czatowski na ki lka tygodni 
przed dokona* l e m 10 napadów 
stawał przed J a d e m , | ako oska-

w napadzie ban-
zot ta ł wówczas 

rżony o udział 
d y c k l m , lecz 
z braku d o w ó d iw uniewinniony 

Zmiany penonalne 
iv policji. 

Komisarz p. Szczurewskl , za­
stępca k o m a n d a n t a powia tu Bia­
łostockiego, został przeniesiony 
do Sokółk i na s tanowisko k o 
mendanta tegoż powia tu . 

Funkc je zastępcy k o m e n d a n t a 
powla toweqo czasowo do mla 
nowanla stabtgo zostało powie ­
rzone k ierownikowi IV K o m . 
p o d k o m . Sosnowsk iemu. 

bandyta udenyl w 
bandytów 

Otwarcie nowego zakładu połoźni-
I czego i ochronek. 

W dniach I najbl iższych ma 
nastąpić uroczyste poświęcenie 
nowoprzebudowanego , miejskie­
go szpitala położniczego w Zwie­
rzyńcu 1 ochron mie jsk ich, przy 
ul . Ko le jowe j . Równocześnie z 
wyświęcen iem tych ob jek tów 
nastąpi przeniesienie zak ładu 
położniczego, rhleszczącego się 
dotychczas w lokalu p r y w a t n y m 
przy ul. Kraszewskiego! do szpi­
tala zwierzyn ieck iego f rozpró­
szonych po mieście ochron do 
Jednego g m a c h u . ' 

Zaznaczyć należy, że nowo-
rzetfUdowane 'skrzydło szpitala 

w Zwierzyńcu na zakład* położ­
niczy, odpod ia t lać będzie naj ­
nowszym w y n o g o m hygjeny 
i urządzeń tec l in 'C /nvch. Poza-
t e m z a k ł a d [ ołożniczy został 
znacznie powiększony. W zakła­
dzie t y m przy ul . Kraszewskie­
go mie<ci ło się za ledwte 2 8 łó­
żek, w zakładz ie zaś w Zwie­
rzyńcu znajdzie naraz pomiesz­
czenie 48 położnic. 

Szczególną u w a g ę zwracają 
na siebie, ć w i e p rzep iękne , 
pełne świat ła >ale, operacy jno-
porodowe Sal i : dla chorych, o 
bardzo wygodr yrn pomieszczę^ 
tiu są wysoku , dobrze oświe­

tlone i zaopatrzone w wenty la ­
c je , do stałej :miany świeżego 

ca łym zakładzie 
ogrzewanie cen-

powietrza. W 
zaprowadzono 
tralne. 

Na najrychlejsze przeniesie­
nie mie jsk iego zak ładu położ­
niczego do Zwierzyńca, czekają 
wszyscy z niecierpl iwością a 
przedewszystk lem p. Ma l inowska 
która Już n i e m o ż e patrzeć nn 
Dra . Ó s t r o m ę c k l e g o za to, żr 
ja n ie chce wpuścić do w l o t 
nego mieszkania , s a m e położ­
nice, które chętniej będą przy­
nosić swoje pociechy w pięk ­
n y m I dobrze urządzonym! lo­
kalu I okol iczni mieszkańcy u l . 
Kruszewskiego i przy leg łych, 
k tórzy bardzo wie le nocy m u ­
sieli Współkrzyczeć, przy c i ę i -
k i e m po jawien iu się obywate la 
ha nowv świat. 

Z a d o w o l o n e będą również 
b iedne sieroty z ochronek m i e ­
szczących s i ę j v n i e z > y t h y g j e -
niczycłi i n leodpowiadaJa>ych 
w a r u n k o m z d r o w o t n y m 'loka­
lach prywatnych . 

Przejdą już w najkrótjszym 
czasie do ł adnego , suchego i 
zdrowego g m a c h u z d o b r e m 
o g r z e w a n i e m i w z o r o w e m urzą­
d z e n i e m t e c h n i c z n e m , h y g e n i -
c z n e m i san i ta rnemi urządze­
n iami 

Sprawa zabójcy Mitznerówny. 
1 6 p a i d z i e r n l k a 1925 r. „Dz lsn-

n lk * podał sprawozdanie ze 
sprawy s ą d o w e | o zabójstwo 
Al f redy M i t z n e r ó w n y przez A . 
Nlerodz I rUkleuo, który został 
skazany na 4 łata więz ienia . 

Jol ZibóJca rtltrodrlńskl odwoła ł 
się o d w y r o k u do Sądu Apela ­
cy jnego , .k tóry dn . 2 I t y c z n b 
r.b. rozpatrywał i n r a w ę I wyrok 
pierwsze) Instancji zatwier­
dził. 

) Dn ia 
w garb 

Strajk w garbarni Bekiera. 
a 2 b. m. o godz. 6 -e | 

garbarni Bek iera , W ą s k a 15 
zastra jkował > S& robotn ików z 
p o w o d u niedopuszczanie do 
pracy przez właściciela garbarni 
8 robotn ików, którzy w dniu 31 
ynJdnla 1925 roku o godz. 14 ej 

s a m o w o l n i e porzuci l i pracę Uraa,. 
dzając sóble „angie lską sobotę" 

Na miejsce st ra jkujących właś 
clclel garbarn i przy|ął d o p n 
cy 4 -ch robotn ików ze Związku 
Zaw. Z jed . Polskiego. 

Rozprawa nożowa podczas zabawy. 
D n . I stycznia r. b. oko ło 

godz. 22, podczas zabawy we 
wsi Koplsk, i | in. O b r u b n i k l , w y 
rilkła bójka pomiędzy A leksan-
i' m Bie lsk im, lat 28 , a Kon-

ii / m H a l i c k i m lat 29 mleszk. 
t jże wsi podczas której A lek­

sander Bielski! pchnął n o ż e m 
w lewy bok Konstatego Ha l le - ' 
k iego, s k u t k i e m czego tanie 
w przeciągu nory zmarł . S dra w-
ca aresztowany.. D o c h o d z e n i a 
w toku . 

W dniu 
mieślnicy 

5 slycznla b. r. rze-
chrześci |anle urzą-

sportowe-
Warsz.aw-

dzają w loka ld k l u b u 
go „H^ l las" p i ry ul . 

D o w ! a d u j e m 

sar|acie 
dorożek 

zawla 
którz 

tcimycit la uidą konia. 
Andre jczukowi z r a b o w a n o 15 
zl. gotówki i 12 mtr. sukna 
A n d i e j c z u k twierdzi , że Zyg­
munt Piszczatowski jest podob­
ny z twarzy do bandyty , który 
go rewidował . 

P o d . / a s rewizji u Piszczatow­
skich nic nie znaleziono. 

Z b i d a n i w c h a r a - rze oska­
rżony h Anton i i Z y g m u n t Pisz-
c z a t o w s i y nie 

przymali i i ; do winy. 
Obaj b i n d y i i óostnwieni z. -

stall przed Sad Di raźny w B u - . 
łymst ku dziś 4 ^tyczrłia 1926 r. 

abawa rzemieślnicza. 
ske) 72a z a b a w ę dla cz łonków 
swaich I rodzin |ak również 
dla gości w p r o w a d z o n y c h przez 
cz łonków. 

Rejestracja sanek. 
ir się, że Wydz ia ł 

ruchu ko łowego przy III K o m l -
l o m l l właściciel i 

posiadają rów­

nież I sanie, że p o w i n n i oitii za­
rejestrować je w wydz ia le ruchu 
kołowego pod t y m s a m y m nu-
m ?rem co i d o r o ż k a . 

Dr. ntu 
Choroby w 

I m 
Przyfm od q 

marh 
eneryczne skom« 
iczopkiowp 
0—12 I od 3 - 8 p»poł 

(ul. 
Białystok,,jl. Klllńskleqo 1! 

Niemiecka > 

B. li. DDLDBBRG 
L « k a r x - D * n t y s t » 
ul. Sienkiewir/a 14. 

i (róg Nadr/ec/nej) 

Dr Leon KRYŃSKI 
L M I I H I I 

l a m p y 
Przy|mu|e od 

• l i t y i t a l 

:. Iltórnc I muut.nli :,i 
p r o m i e n i a m i 

l l l l r s roo i l f « j 
godz. 9—1 I od » -

Hi. LlpłWI 38 

OgłosiBili drobDf 

Potrzebny 
chłopiec 

lat ]b. Kilińskie­
go 9,>st-Ory. 13 

Zgubiono książkę 
wojskowa wyd. 

w m Tomaszowie 
przez P K (J na 
Imię Wl dy-^lawa 

Stefańskiego (rocz 
1021 zam. Czarny 
Blok. 12 

APDLLO °foZir fi, 8 i 10 w. 
D Z I Ś P R E M J E R A 

Z I G A N O jubileusz-owy f i lm H irry Piela ^ 

ZI6ANO pie rwszy obraz sensacL o monumen t , wyst 

ZIGANO najlepsza dotychczas kreacja Harry Pjeld 

ZIGANO 
HERSZT ROZBdJNIKOw 

Dramat sensacyjny w 2 serjach 
!2 aktach (całość w jednyfm .p rogrnmie) 
Rzecz dzieje się w czasach, kiedy fi la 

więcej znaczyła od prawa 

W roli t y tu łowe j 

Z l y a n o - t o wc ie len ie szatan 
Z l y a n o - t o wfldz rozbójn ikó 
Z i y a n o - t o największy warchoł 
Z I g a n o - t o kroi pędziwiatrów I 
Z i g a n o - t o postrach ludności i władzy 

Zigano-to wódr rozbójników i prefekt 
policji w jednej osobie ' 

Produkcja Harry Prel na sdzon 1926 r o k u . 

Lekarze białostoccy w Izbie Lekar­
skiej Warsz.-Białostockiej. 

W dniu ?0 qru Inia r. ub. na 
pąsiedzeni i j R i d y Izby Lekar­
ski") o byłv jSie wybory no­
w e g o Zaiza.du, S ą l u , Komisi i 
Rewizy jne j oraz ( l - l e q n t ó v ,do 
nacze lne j )/'>V L e k a r s k n - j . Z 
łekarzy z iBiałegobt. iku weszli 

do Kom1!'! Rewliy|n>| p. <>r. 
Huszcza ftdam, da S l d U Pl>: 
Ba|fi1kiewi<-z Wi to ld , h l a m r z y ń 
ski Piotr, RaiguJdzki ftl'-ksm-
der. W onfejy^ki k zs; f ;sny , Za -
bloi ki ftlrt.n i ] jako zastępca 
Wal . -wski J a n . 

Ęetlejern Polskie Lucjana Rydla 
w Białymstoku. 

Ja l i \ nas |nforrnujrt dn. 6 sty^z 
ula b. r. b g< dzm e '3 p p. w 
teatrze . P a l ą c e " od? irane zo­
stanie wyłącznie dla m l o d z i e i y 

s /knln^j po zniżonych e rnach 
wieczorem zaś o qod / in ie 8 m ; 0 
dla publl zności. 

„I»l 
ZL 

DDERN" D Z I Ś 

U R O C Z Y S T A P R E M J E R A 
najcudowniejszej perły polsk;ej wytwórcz ś>:i k inematograf icznej 

HISTORlrt DUSZY DZIEWCZĘCE] 

Monumen ta lne arcydzieło 
wy twórn i „SFirs[<S" w W a r s z a w -

Według słynnej powleicl JULJUSZA GERMANA 

IWON 
erotyczny dramat współczesny w 10-ciu a k t a c k z urologiem 

rolach g łównych: Najwybitniejs i artyści scen p o l s k 4 w rolacn g łównych 

J A D W I G A S M O S A R S K A 
JOZEF WĘGRZYN — MIECZYSŁAW FRENKIEL 

L powodu kolosalnych kosz tóv obrazu 

CENY MIEJSC OD 1 zł. 50 gr. 

WARUNKI fe 
tflolian 

RENUMERATYi m i e j s c o w a z a c s t 8 r c i e n i e m óo d o m L 

kosztują, o 50 proc. d r o i e ) , zamiejscowe I 

• , ^'- Ą 9 r - 5U - zamiejscowa wraz 
I C E N Y O G Ł O S Z E N I za wiersz mi l imet rowy - izerokośc szpalty r e i i k c . w tekście na 4 s: on ie U. - flr 

• tabelaryczne 1 zagraniczne i -^. , t . , i» « «in nrnr j „ 4 . l , . , 

l e d ^ k i ' 4 ' w « . i * » c a : A n t o n i L a b k l e w i ć m . 

W E J Ś C I E N f l W i p O W M Ę 
ty lko na poc7ą'ekj j i a n s ó w 

„ , „ , _ „ o godz: 5.30, 8 i 10.30 
W . „ l k l e P . . . e P . r t o o t | b l l a t y B i g o w e J o „ ^ n ł t ) W . ł l i e . 

przesyłKą +- Zł. b - zafjraniczna Z l . ". 

t e r m i n ó w , „ ?s A i m~ A0' Z W y C " ) n " P o ł o * B u * a ^ r e d i k c . - Z l . - y. 16, d r o b q e za wyraz Zł . -

. „ „ k i e k o m u n l k a . y Insty.ucyj prywatnych 1 . P O - e u n y c h w k r o r I c e p o | , l e g a | l l 9 ^ t Z ^ ^ J ^ ^ ^ ^ ^ " " U d " e ' a ^ "' "^f" ^w , ł Zi.zdu -rM r» Prortncl 
fl'-\. 

P o l l l u Drukarn ia w Bla lymstpku Sp.^ « k ul. Warszawska 59-a 


